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niskoprocentowe, 
0604-350-056. 

041/362-25-90. 
• 

weselne, inne 
. n!!ltalJleJ, .. _ .. _ .. 

Restauracja .Bristol" organizu­
je eleganckie weselne. 

luty - promocja 80 
w - wieczorki taneczne, 

__ ._ ... _. ________ 

Systemy Multilotka, 
.. _ .......... __ .... _ .... _.... Ii!!!!.! 

(wesela). Kielce, 
Warszawska 159. 

Bloczki betonowe. Faktura VAT, 
........ _._._ ....... _._._. __ 

Ford Escort'97, przebieg 
36.000, 041/300-32-81, 
30QJ4-1 .. t§.,.Q!h. ____ 

blaszaki 1400 Trans­
port, 041/263-27-42, 

.. _ .. , ... ___ . ___ ._.I!.I!!!1. 

blaszane raty, 
1/311:li..9-1 ___ . ___ . _____ 
Marea 1.4 SX, rok produkcji 

(1998), instalacja gazowa, 
..... _._. ____ ._.I!!'!f!!l 

Marea 1,6 SX, rok produkcji 

... .... I!!'!!!!.! 
Materace Sando­

mierska 241, 041/369-25-05, 

0609.:.9.?!l.:?.4.?..·..... . ........ _ .... __ .... 

Mercedes 124 (1991), 
uszkodzony, 

___ . ____ .... _ .. 

Multipla 1,6 SX, rok produkcji 

... !:k!..2f!!l 

robocza w asor­
tymencie. Kielce, Wspólna 8, 

.. _____ .. ___ . ___ . __ 

Peugeot 405 - tanio, 
rok produkcji (1991), 
tel :.... -29 :_ ... ___ ... _._ .. _ ..... !:k!1.O!.1 

Polonez (1989), 
041/3.97-23:::15 ....... _. ___ ._. ____ 

Polonez Caro 1,6 GHI (1996), 
stan b. dobry, 'serwisowany, 
041(311-35-35. 

Renault Kangoo po wypadku, 
041/357-42-51, 0601-821-911 . 

Renault Safrane 2.0, 
rok produkcji (1995), 

_ _ 1i120/1 

Renault Trafie (1997), 
041/362-67-36 (8.00-16.00) lub 

Setery Irlandzkie, 
.1". 

Skoda (1990) przebieg 
74.000 - tanio, 041/303-47-53 
P.9..1L00. __ 

Toyota 1,6, rok (1995), 
przebieg 87500, cena 31500 

.. .Q606-317 :!382. Iil1090 

kuchenne do baru, 
015/836-12-60. .1'" 

TOWARZYSKIE 

0604:811-]97.:" ____ 

__ .. 

__ . __ 
. __ .!02'.!.!! 

.. _ .. ___ 'l.!1g 

TURYSTYKA 
Abex - Zabawa choinkowa dla 

dzieci. Miko/aj - paczki. 
Sienkiewicza 10, 041/344-44-60. 

Wl3412 

Frankfurt Mannheim, 
__ ___ _ 

Frankfurt, 

Pensjonat 

• JÓzefinka" 

Krynica 

zaprasza, 
018/471-56-42. 

Mannheim, 
al20 

Przewóz osób Monachium - No-
rymberga Landau, 
01.113..11:.17-33. Will 

Zimowisko - n. Du­
najcem z na 
22.01 - 29.01 - 600 . • 
Kielce, Sienkiewicza 74, 
041/366-24-24, 343-20-48. ",34lS 

MA. Anfefry, domofony, 
0411346-19-89, OOQ2-m-396. llll 

AAA szklarskie. 
719, 041/362-47-07. 

Domofony,041fJ6S.a8..21. allil 

Elektrolnstalacje, 
041/374-15-79. b10 

Firma .Womal· - najnowsze me­
tody malowania, glazura, terakota 
itp. Zapraszamy do wzorcowni, 

5, 041/361-19-71, 
0601-845-792. 

_ Glazura. 

Glazura, panele, malowanie 
i hydraulika, 0606-322-037. 

Glazura, 
041/361-86-84 . 

tarakota, 

Hydrauliczne, 041/362-10-41. 

Malowanie, tynkowa, 
gie.skarton, 

Malowanie, szpachlowanie, 
glazura, tarakota, panele 

suche tynki, 
041/306-21-58, 303-82-49. 

Malowanie, tanio i solidnie, 
041/302-25-22. 

Malowanie, tapetowanie, pane­
le, drobne naprawy 
domowe, 041/344-54-92 

_ ___ 

Malowanie. Czysto. 
Tapetowanie, 041/368-36-66. 

Panele...:. 041/362-53-70. 

PANELE 

- PROFESJONALNIE, 

041/362-70-40. allil 

El .REKLAMY? 

STOWARZYSZENIE 
REKLAMY 

REKLAMA 

Przeprowadzki kompleksowo! 
041/361-94-68, 
0601-315-130. 

Przeprowadzki, 
041/366-25-10. W!S 

Remonty 
041/346-22-55. 

Rolety .He­
rcal·. Bramy, verticale, parape­
ty . .Alutechnika" , 
Paderewskiego 3, 
041/34 3-07-04. I<!1I6 

Samochodowy transport 
towarów. Transnet, 090-664-444, 
090-665-555, 090-667-777, 
090-668-888. 1il!Oll 

Szafy, zabudowy, drzwi przesu­
wane, 041/345-66-73, 
0604-232-623. WlllIS 

Szpachlowanie, glazura, 
remonty, solidnie, 
041/368-66-46. 

Transport 2 t, 041/345-77-12. 

Transport osobowo-towarowy, 
autolaweta, 041/332-44-27, 
0603-258-643. 

REMONTOWO - BU­
DOWLANE. FIRMAINTERART. 
KOMPLEKSOWE 
CZENIA 
041/361-50-22. 

eWERTIKALE 
e ROLETKlOKIENNE 
e ROLOKASETY. Produkcja, 

219,041/362-12-46,344-79·94. 
Promocja Zima 2000. 

tanio, 041/369-86-37 
M" 

0606-452-241 . 
041/342-67 -52, 

Verticale, rolety. Piotr-
kowska 10, 041/368-28-47, 
300-37-53. 

041/331-28-78. 
vertikale, 

vertlcale, rolo kasety, 
roletki, taniol 041/366-38-26. 

verticale, roletki, rolo­
kasety, tapicerka, kraty, 
041/368-96-19, 0601-845-781. 
Gwarancja! 

Verticale - producent, 
041/346-14-66. 

WIDEOFILMOWANIE 
Demon, 041/331-38-76. .­

Profesjonalnie, 
041/331-91-22. 

Video·Foto, 
302-59-42. 

ZGUBY 

041/300-10-78, 

Dyrektor 
mgr Renata Skrzek. 

Gminy w 26-634 Gózd, ul. Radom ka 7 
przetarg ni ograniczony 

na wykonanie opracowanla 
"Program kanallzacjl j dla gminy Gózd". 

Termin realizacji zamówienia do 15 maja 2000 r. 
O zamówienie publiczne oferenci, którzy: 

• nie wykluczeniu na podst. art. 19 oraz warunki art. 22 
ust. 2 ustawy o zamOwi". lch publicznych, 

- aktualny wypis z rejestru handlowego lub aktualne 
o rejestracji ,ospodarczel, 

- o niezaleganiu z dla ZUS i 
Skarbowego, 

- uprawnienia I zawodowe. 
Wykonawca do przetargu jest 

wadium w 1000 Formularz za­
istotnych warunków zamówienia ode­

w Gminy w ul. Radomska 7, pokój 120. Oferty 
w kopertach, opatrzonych jw., do 
27 stycznia 2000 r. do godz. 9.45, w siedzibie pokój 112. 

Otwarcie ofert w Gminy w w sali 105, 
27 stycznia 2000 r. , godz. 10.00. 

Uprawniony do kontaktów z oferentami Jest mgr Adam Siczek oraz 
tel. (048) 320·20-23 w dniach pracy 

w godz. 8.00-14.00. 

Gminy w lipnilru 

ogla za przetarg nieograniczony 
na wykonanie inwestycji 

i eodez jne 
Termin realizacji - w rolw 2000. 

It/!IIOS 

Zakres robót geodezyjne na terenie gminy 
Upnik. 

W ofercie ceny jednostkowe za wymie· 
oddzielnae. 

1. geodezyjne powykonawcze pomiary inwenlaryzacyjne, 
2. pomiary 
3. aktualizacja map do celów projektowych, 
4. rozgraniczenia oraz doku· 

mentaCJi do celów prawnych, 
5. drobne roboty realizacyjne (np. wytyczenie obiektów budowla­

nych, pasów drogowych). 
W nalezy podatek VAT. 
Koperty z ofertami, zaklejone i w U­

GmIny w Upniku, pck. 23, do 31.01 .2000 r., godz. 10.00. Nate­
miast 31 .01 .2000 r., godz. 10.30, otwarcie ofert. 

istotnych warunków ww. zamÓWienia zaintere­
sowany otrzyma w Gminy, pok. 23. 

Do kontaktowania w sprawie upowa­
jest KazImiera Konecka, tel. 369-419, lub pokój 23, w godzi· 

nach pracy 
W przetargu udzial oferenci, którzy warunki art. 22, 

ust. 2 i nie wykluczeniu w art. 19 ustawy o zamówieniach 
publicznych. 

11,/1 204 
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DO NASZYCH 
BIUR I PUNKTÓW 

Miejskie Centrum Kultury 
ul. 54 
tel. 041 247-52-31 

. , . 

[lI. 18 
OH .Hermes·, III p. 
tel. (041) 252-50-1.."--__ -1 

Mieszkaniowej 
ul. l<ochanc1NsIóeg 5'4, piI'ter 
tel. cenIraIa: (041) 262-83-15, 

IT
PHU .Amir" 

Rynek 11 
tel. 041 354-33-23 

8M Art Projekt 
ul. 7 8 

041 357-57·78 

u . atorego 
I 
tel. (041) 378-73-77 

Biuro 
Relclam 

Tarnobneg 

Stalowa Wola 
ul. 1 SIerpnia 121214 

I teL/fax (015) 842-67-17 

Staszów 
róg Armii Krajowej 10 
p. 211 (za UMiG) 
tel. (015 864-32-58 

Punlcty . , .. 
HEWOs.c. 
ul. 16 Stycznia 2815 

(015) 868-29-93 

Biuro 
Relclam I 
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CRCIALBYM BYĆ PREZESEM ... 
Minister Jacek Dębski odsłania kulisy pojednania z Marianem 
Dziurowiczem 

Przez dwa ostatnie lata mi­
nister sportu Jacek Dębski 
był znany głównie z wojny, 
jaką toczył z Polskim 
Związkiem Piłki Nożnej, a w 
zasadzie z jego prezesem 
Marianem Dziurowiczem. 
Kilka dni temu szef Urzędu 
Kultury Fizycznej i Turysty­
ki zaskoczył wszystkich. Na 
spotkaniu prezesów 
śląskich klubów pojednał 
się z popularnym .,Magna­
tern" i przeprosił za błędy, 
których - jak powiedział -
nie udało mu się uniknąć. 

- Rzeczywiście, na spotkaniu 
opłatkowym podaliśmy sobie rę­
ce . Uważam bowiem, że prze­
ciąganie wojny w nieskończo­
ność byłoby absurdem - powie­
dział minister Dębski, którego 
spotkaliśmy na Bału Mistrzów 
Sportu w Warszawie. 

* Publiczne przeproszenie 
Mariana Dziurowicza można 
odczytać jako przyznanie się 
do błędów .•. 

- I będzie to częściowa racja . 
Każdy człowiek popełnia błędy i 
mnie też nie udalo się ich uniknąć. 
Było ki łka niepotrzebnych ge­
stów, obrażliwych słów, które wy­
nikały z tego, że nie potrafiłem za­
panować nad emocjami. Dlatego 
wszystkich, którym wyrządziłem 
krzywdę, szczerze przeprosiłem . 

- Za wcześnie, że­
by to ocenić . Są ja­
skółki pozytywnych 
zmian, ale z wyda­
niem wiążących opi­
nii wstrzymajmy się 
jeszcze pół roku. 

* Czy to prawda, 
że zamierza pan 
kandydować na 
prezesa PZPN? 

- Tak, ale jeszcze 
nie w najbliższej wy­
borach. W życiu 

trzeba bowiem robić 
to, co się lubi i na 
czym się zna. Moją 
pasją jest futbol i 
chciałbym w nim 
działać , najlepiej 
będąc szefem 
związku. Tym bar­
dziej, że mam cieka­
wy program 
dzialania. 

* Od czego, jako 
prezes PZPN, 
zacząłby pan refor­
mę naszego futbo­
lu? 

kę z Norwegią, nie­
zwykle mocna jest 
Ukraina. Jej dwaj 
piłkarze , Szewczen­
ko i Rebrow na rynku 
są chyba więcej war­
ci, niż cała polska re­
prezentacja . Zresztą, 
jeśli nawet awansu­
jemy do finałów w 
2002 roku, to pra­
wdopodobnie dosta­
niemy srogie baty. 
Od podstaw musimy 
budować silną druży­

nę na mistrzostwa w 
2006. Może nowe 
pokolenie przysporzy 
nam więcej radości. 
* Na jakim etapie 

jest zmiana nazwy 
prowadzonego 
przez pana urzędu? 

- Potrwa to jeszcze 
kilka tygodni. Musi 
być drugie czytanie w 
Sejmie, potem spra­
wa trafi do Senatu i 
prezydenta RP. Nie 
ma to jednak wię­
kszego znaczenia, 
bo urząd funkcjonuje 
bez żadnych proble­
mów. Za kilka tygodni 
formalnie będzie się 
inaczej nazywał 

(Urząd Kultury Fizy­
cznej i Sportu - przyp. 
red.), natomiast w 

* Czy z perspektywy czasu nie 
żałuje pan tej wojny futboło­
wej? 

Natychmiast 
wprowadziłbym za­
pis zobowiązujący 

wszystkie kluby I i II 
ligi do przeznacze­
nia pięciu czy dzie­
sięciu procent swo­
jego budżetu na 
szkolenie mlodzie­
ży. Jeśli nie roz­ Fol. S. Slachura obszarze merytory-

- Nie, gdyż walczyłem w słusz­
nej sprawie i merytorycznie 
miałem rację . Konflikty są potrze­
bne, ponieważ mają moc oczysz­
czającą. Gdybym jeszcze raz 
miał stoczyć walkę z PZPN, to 
bym to zrobił . Nie dla wlasnej sa­
tysfakcji, ale w interesie polskie­
go futbolu. 

* Co w takim razie konflikt na 
linii PZPN - UKFiT dał polskiej 
piłce? 

- Jedną niepodważalną rzecz: 
odblokował możliwość zmian. 
Natomiast, czy da pozytywne 
owoce w zakresie futbolowych re­
form, to zależy od dzialaczy, tre­
nerów, sędziów i samych zawod­
ników. Ja za to środowisko żad­
nych zmian nie przeprowadzę, 
moglem je tylko umożliwić . 

* Zauważył pan już jakieś 
zmiany na plus? 

wiążemy tego pro- Minister Jacek Dębski. 
blemu, nie doczeka­
my się takich sukce­
sów, jakie byly udziałem repre­
zentacji Górskiego, Gmocha i 
Piechniczka. 
* Niektórzy mówią, że wspól­

nie z Marianem Dziurowiczem 
szykuje pan opozycję przeciw­
ko obecnemu prezesowi Mi­
chałowi Listkiewiczowi. .. 

- Przeciwko nikomu nie szykuję 
żadnej opozycji. W spotkaniu z 
Marianem Dziurowiczem nie do­
patrywałbym się żadnych podte­
kstów. Po prostu uznałem , że dla 
dobra naszej piłki należy 
współpracować ze wszystkimi lu­
dżmi , nawet z byłym prezesem, z 
którym przez dwa lata walczyłem. 
Pan Dziurowicz dużo dobrego 
może zrobić dla polskiego futbo­
lu. 

* Na stanowisku selekcjonera 
pi/karskiej reprezentacji Pol-

ski nastąpiła -zmiana. Pan nie 
był z nrej chyba zadowolony? 

- Gdybym ja podejmował decy­
zję, zostawiłbym trenera Wójcika. 
Nie wyczerpał on bowi~(Tl wszy­
stkich swoich możliwości i szko­
da, że nie dano mu szansy dal­
szej pracy. To prawda, że nie od­
niósł sukcesu, ale dysponował ta­
kimi, a nie innymi zawodnikami. 
Śmiem twierdzić, że z tą drużyną 
nic więcej nie dało się osiągnąć. 

Stało się jednak inaczej i dlatego 
życzę trenerowi Engelowi sukce­
sów i tego, żeby spod jego ręki 
wyszło kilku piłkarzy, którzy zro­
bią międzynarodową karierę . 
* Czy minister sportu wierzy 

w awans polskiej reprezentacji 
do finałów najbliższych mi­
strzostw świata? 
. - Nie bardzo, ale obym się mylił. 

Trudno będzie nam nawiązać wal-

cznego działania nic 
się nie zmieni. 
* Czy brał pan 

udział w plebiscycie na 10. Naj­
lepszych Sportowców Polski? 

- Chętnie bym to zrobił, ale nie 
"'!Ypadało. Urzędowo jestem prze­
cież związany ze sportem i nię 

chciałbym, żeby jakiś zawodnik 
miał do mnie pretensje o to, że 
ustaliłem taką, a nie inną kolejność. 

* Zaskoczyły pana wyniki ple­
biscytu? 

- Nie, choć jestem trochę roz­
czarowany tym, że wśród najlep­
szych nie ma kajakarzy. Na mi­
strzostwach świata w Mediolanie 
zdobyli sporo medali, ale nie 
wszyscy o tym pamiętają. Mam 
nadzieję, że w Sydney przedsta­
wiciele tego sportu pokażą na co 
ich stać i w następnym plebiscy­
cie znajdą się na podium. 

* Dziękuję za rozmowę. 
Dorota KUŁAGA 

Skończone marzenia 
Zaskakująca decyzja Jakuba Fijałkowskiego 

W 1996 roku jako pierwszy lek­
koatleta ziemi radomskiej wy­
walczył tytuł mistrza Polski. 
Dwa lata póżniej zdołał powtó­
rzyć ten sukces. Zaliczając się 
do najlepszych średniodys­
tansowców kraju miał realną 
szansę reprezentowania Polski 
na igrzyskach olimpijskich w 
Sydney. Niestety, na osiem mie­
sięcy przed najważniejszą dla 
każdego sportowca imprezą 
wiadomo, że nie spełni tych za­
mierzeń. Zawodnik Radomskie­
go Towarzystwa lekkoatletycz­
nego Dami ZTE Jakub Fijałko­
wski niespodziewanie postano­
wi/ zakończyć karierę. 

* Co było przyczyną podjęcia 
tak zaskakującej decyzji? 

- W zasadzie wszystko rozpo­
częło się od kontuzji, jakiej naba­
wiłem się wiosną ubiegłego roku. 
Po powrocie z Republiki Południo­
wej Afryki , gdzie przygotowy­
wałem się do sezonu, w planie 
miałem kolejny wyjazd. Tym ra­
zem do USA. Z Grzegorzem Krzo­
skiem miałem tam dołączyć do na­
szego klubowego kolegi Artura 
Błasińskiego. Niestety, już do tego 
nie doszło. Pech sprawił, że zo­
stałem w domu. Początkowo przy-

pus!:czałem , że zdołam wykuro­
wać się do sierpnia i jeszcze wy­
startuję w kilku mityngach. Nieste­
ty, wszystko potoczyło się inaczej i 
cały sezon miałem stracony. 

* W lutym skończysz dopiero 
24 lata. Można więc powiedzieć, 
że wszystko było jeszcze przed 
tobą? 

- Niezupełnie. Decyzję podjąłem 

po przeanalizowaniu wielu spraw. 
Choćby prezentowanego obecnie 
przeze mnie poziomu i perspektyw 
rozwoju. 
* Jednym słowem marzenia się 

skończyły. Trochę to dziwne, 
niektórzy w twoim wieku dopie­
ro myślą o wielkiej karierze. 

- Ale ja nie widzę dla siebie takich 
perspektyw. Proszę mi wierzyć, by 
dojść do wyników jakie osiągałem 
przed kontuzją, potrzebowałbym 
co najmniej sezonu. Nie ma się 
przy tym co oszukiwać, dałoby mi 
to miejsce zaledwie w krajowej 
czołówce. A chcąc biegać na po­
ziomie czołówki europejskiej, mu­
siałbym poświęcić kolejne 3-4 lata. 
Oczywiście zakładając przy tym 
stałą progresję wyników, to że 
ominą mnie kolejne kontuzje i Pol­
ski Związek Lekkiej Atletyki zechce 
przeznaczyć na'moje szkolenie tro-

chę .grosza". Rozpatrując wszy­
stkie za i przeciw, uznałem, że nie 
ma takich możliwości . Szczególnie 
jeśli chodzi o zabezpieczenie pie­
niędzy przez PZLA. Przez kilka se­
zonów przekonałem się , że są. ale 
tylko dla kilku najlepszych. Zapew­
niają oni medale na najważniej­
szych imprezach i w nich się inwes­
tuje. Pozostali muszą raczej obejść 
się "smakiem". 

* Dużo w tym goryczy? 
- Czy ja wiem? Chyba stwierdze­

nie tylko pewnych faktów. Ja w ka­
żdym razie nie mam do nikogo 
pretensji. 

* Czy to nie jest tak, że pod­
dałeś się bez walki? 

- Zależy jak się na to spojrzy. W 
kraju nie miałem już o co walczyć, 
a nie chciałem kolekcjonować tyl­
ko wyłącznie kolejnych tytułów mi­
strzowskich. Nie chciałem być tu­
rystą, który zalicza kolejne starty i 
zgarnia jakieś mame premie. Obe­
cnie jestem studentem UMCS w 
Lublinie. Wolę bez kłopotów skoń­
czyć studia prawnicze i poświęcić 
się karierze zawodowej. Myślę, że 
jest to z mojej strony jak najbar­
dziej profesjonalne podejście . 

* Jak przyjął twoją decyzję tre­
ner Mirosław Czerski? 

- Oczywiście nie był zadowolony. 
Musiał jednak ją uszanować. Mi­
mo kłopotów związanych głównie 
z brakiem pieniędzy, przez dzie­
sięć lat wspólnie doszliśmy do 
niezłych wyników i nasza 
współpraca układała się niemal 
wzorowo. 

* Co dal ci sport? 
-Sportwyczynowydużodaje, ale 

i zabiera . Mówiąc bardzo gómolot­
nie, moglem przeżyć niezwykłe 
chwile. Przez sport kształtuje się 
charakter. Jest przy tym bardzo 
dobrą szkołą życia, ale wymaga 
dużo poświęcenia . Zabiera czas 
dla najbliższych, ale i często po­
woduje utratę zdrowia. Są więc 
plusy i minusy całej zabawy. 

* Jaki był najprzyjemniejszy 
moment w twojej karierze? 

- Zawsze wspomina się te pier­
wsze sukcesy. Dla mnie był nim ty­
tuł mistrza makroregionu młodzi­
ków, wywalczony w VIII klasie 
szkoły podstawowej. Wielką frajdą 
było również zdobycie tytułu wice­
mistrza Polski juniorów, ale wszy­
stkie te sprawy przyćmiło chyba 
wywalczenie miana najlepszego 
zawodnika MP seniorów na 1500 
m w 1996 r. Miałem wtedy 20 lat i 
była to spora niespodzianka. Z te-

Nasi w czubie 
Talenty "Piłki Nożnej" 

Tygodnik .. Piłka Nożna" co 
rok, zgodnie z wieloletnią tra­
dycją, klasyfikuje najbardziej 
utalentowanych polskich piłka­
rzy. W gronie najzdolniejszej 
krajowej młodzieży 1999 roku 
znalazło się szęściu graczy bro.­
niących barw klubów naszego 
regionu. 

Mariusz Jop, Łukasz Giermasiń­
ski i Jacek Kubicki w letniej prze­
rwie zmienili pracodawców i dziś 
występują odpowiednio w pier­
wszoligowych: Wiśle Kraków, Sto­
milu Olsztyn i Lechu Poznań. 
Ubiegły rok był niezwykle udany 

dla wychowanka KSZO Mariusza 
Jopa. Niezłe występy w drugiej li­
dze, powołania do reprezentacji 
Polski (olimpijskiej i U·23), trans­
fer do Wisły, dobra gra w ekstra­
klasie - tym może się pochwalić 
Mariusz Jop. Żurnaliści "Piłki Noż­
nej" przyznali ostrowianinowi 
pierwszą lokatę wśród lewych ob­
rońców. Jop jest bywalcem klasy­
fikacji, ale dopiero w 1999 roku zo­
stał jej triumfatorem. Taką szansę 

,w 2000 roku będzie miał Jacek 
KubickI, zawodnik rok młodszy od 
Jopa .• Kuba", po odejściu z Koro­
ny do poznańskiego Lecha, 
błysnął w ekstraklasie i Pucharze 
UEFA na tyle, że w ankiecie "Piłki 
Nożnej" uplasował się na drugim 
miejscu w gronie bocznych napa­
stników, tuż za Tomaszem Dawi­
dowskim z Arniki Wronki. Kubic­
kiego powołał do drużyny olimpij­
skiej Paweł Janas, ale wydaje się, 
że dopiero w następnej .młodzie­
żówce" u Lesława Ćmikiewicza 
będzie należał do liderów. Kolejny 
talent, który w ubiegłym roku był w 
klubie z naszego regionu, to 
Łukasz Giermasiński. 1999 rok 
nie był zbyt udany dla .Gierka", 
który bardzo pragnął przejść do 
Stomilu, ale wskutek różnych pe­
rypetii transfer z Korony się opóż­
niał. Dotychczas zainteresowane 
kluby nie doszły do porozumienia, 
ale Giermasiński może grać w 
Stomilu. Kto wie, czy o ewentual­
nej cenie nie rozstrzygnie PZPN. 
Te zawirowania doprowadziły do 
tego, że Łukasz stracił miejsce w 
kadrze U-17 i nie pojechał na fi­
nały MŚ do Nowej Zelandii. Kiel­
czanin nie załamał się niepowo­
dzeniami i nadal ostro pracuje, a 
dziennikarze .PN" docenili go, 
przyznając piątą lokatę na pozycji 
ofensywnego pomocnika. O dwa 
oczka niżej jest nadzieja radom-

Fol. S. Stachure 
Bramkarz KSZO Ostrowiec 

Paweł Kapsa ze srebrnym 
medalem mistrzostw Europy. 

skiego futbolu, gracz Beniaminka 
Radom Karol Gregorek. Tym za. 
wodnikiem interesuje się już wiele 
klubów. Ciekawą przyszlość 
wróżą fachowcy bramkarzowi 
KSZO Pawłowi Kapsie, który z 
bardzo dobrej strony zaprezento­
wał się podczas ME U-16 rozgry· 
wanych w Czechach (polacy zaję­
li drugie miejsce), a potem w N0-
wej Zelandii na czempionacie glo­
bu U-17. Podopiecznemu Michała 
Globisza powinno na <lobre W'/Jść 
.terminowanie· u boku Janusza 
Jojko. Ósmą lokatę zajął na swojej 
pozycji Dariusz Papierz, lewy 0b­
rońca Siarki Tarnobrzeg. Być m0-

że 2000 rok będzie prze/omOWYw 
karierze wychowanka Pogoni Sta­
szów. Na liście znaleźli się jeszcze 
zawodnicy WISły Kraków, nie tak 
dawno pozyskani z naszego re­
gionu: Kamil Kuzera (Nowiny), 
Paweł Strąk (Alit Ożarow), PIOtr 
Brożek (polonia Białogon). 

Nasze Talenty '99: 
Paweł Kapsa (KSZO) -4 miejsre, 

MariuszJop(KSZO, WISIa)- 1,Da­
riusz Papierz (Siarka) - 8, ŁukasZ 
Giermasiński (Błękitni, KOlona 
Stomil) - S, Karol Gregorek (Benia­
minek) - 7, Jacek Kubicki (Korona, 
Lech) - 2. Jaromir KRUK 

Jakub Fijałkowski zakończył karierę. 

go co się orientuję, był to również 
pierwszy tytuł w tej kategorii, jaki 
wywalczył przedstawiciel lekkiej 
atletyki w regionie radomskim. 

* Czy zaniechanie treningów 
oznacza dla ciebie całkowity 
rozbrat ze sportem? 

- Absolutnie nie. Mój 
potrzebuje ruchu. Dlatego _ 
czas chodzę na siłownię , d 
pływam. Lubię wysiłek fizyCZfl1 

Jakub Fijałkowski - 24 lata, były lekkoatleta Radomskiego 
rzystwa Lekkoatletycznego Dami ZTE Radom, mistrz 
niorów w biegu na 1500 m (1996 r., 1998 r.), młodzieżowy 
1500 m (1997 r.), srebrny medalista MP juniorów na 3000 
r.), brązowy medalista młodzieżowych MP w sztafecie 
(1997 r., 1998 r.). Trzeci zawodnik w plebiscycie na naJIOOPU"'" 
szego sportowca ziemi radomskiej (1996 r.). 
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Po meczu Cersanitu NOMI z Prokomem Trefl Sopot 
Brak rzutów z półdystansu i 
poważne błędy taktyczne w koń­
cówce złożyły się na porażkę ko­
szykarzy Cersanitu NOMI Kielce 
z zespołem Prokomu Trefla So­
pot (74:80). 
W meczu z Prokomem bardzo 

słabo wypadł podstawowy gracz 
kieleckiego zespołu Derrick Hay­
es. Jego słaba skuteczność rzuto­
wa (z półdystansu) i poważny błąd 
w końcówce meczu w dużej mierze 
zadecydOWały o losach lego spot­
kania. Hayes na 20 oddanych rzu­
tów z dystansu trafił tylko trzy razy. 

y 

. Praktycznie przez cały mecz to­
czyliśmy wyrównany pojedynek, 
zawodnicy grali poprawnie. Brako­
wało nam rzutów z dystansu, wię­
kszość punktów. zdobywaliśmy 
spod kosza. Do tegb doszło jesz­
czekilka błędów w ataku, no i oczy­
wiście najpoważniejsze błędy ta­
ktyczne w końcówce meczu - pod­
sumował Stanisław Dudzik, dnugi 
trener Cersanitu NOM I. 
Przyglądając się statystyce po 

meczu kielczan z Prokomem Trefl 
Sopot, rzeczywiście skuteczność 
kielczan w niektórych elementach 
pozostawiała wiele do życzenia. W 
zestawieniu procentowym najgo­
rzej wypadli koszykarze Cersanitu 
NOM I w rzutach za trzy punkty. Ich 
skuteczność zamyka się w 17 pro­
C., natomiast koszykarzy z Sopotu 
w 38 proc. Dla przykładu można 
podać, że na osiem prób Hayes 
trafił tylko raz. W kategorii rzutów 
za dwa obydwa zespoły grały na 
takim samym procencie - 50. Nie-

Fol. S. lach ra 
O meczu z Prokomem Trefl kieleccy koszykarze chcieliby pewnie jak najszybciej zapomnieć. 

bywałym brakiem skuteczności 
znów wykazał się Hayes, na 12 
prób trafił tyłko dwa razy. W rzutach 
osobistych lepszy procent mieli ko­
szykarze Cersanitu NOMI - 72, na­
tomiast zawodnicy Trefla - 68 proc. 
W zbiórkach w ataku zdecydo­
waną przewagę mieli gospodarze -
15 zbiórek, natomiast goście tylko 
5. W zbiórkach w obroQie lepszy bi­
lans mieli koszykarze Trefla - 28, 
natomiast kielczanie tyłko 18. Pięć 
asyst mieli koszykarze z Sopotu, 
tylko dwie kielczanie. Mniej strat 

popełnili zawodnicy Cersanitu NO­
MI-14, Prokom Trefl-16. W prze­
chwytach wyrażną przewagę mieli 
kielczanie - 13, Prokom Trefl - 7. 
Dwa bloki mieli koszykarze Cersa­
nitu NOMI. 

W statystyce PLK (10 najlep­
szych w poszczególnych katego­
riach), koszykarze Cersanitu NO­
MI utrzymali wysokie pozycje w 
kategoriach: rzuty za trzy i zbiórki w 
ataku. 

W kategorii najlepsi strzelcy De­
rriek Hayes zajmuje dopiero piąte 

iedzielny niepokój 
tolij Gapin zawodnikiem Iskry 

W zakończonym w niedzielę 
turnieju 

IW'Vniinrr.i • .t'ń>&< o Puchar Pre-
Kielc grały drużyny z 
stolic - Warszawy, Mo­

nia i stolicy polskiej 
piłki ręcznej - Kielc. 

go swoją obecnością 
Drl!l'Vn . .,nł Międzynarodowej Fe-

i Pi/ki Ręcznej (IHF), Au­
Erwin Lanc. 

jednego turniejowego 
Włc>szc:zowie było pomysłem 

Kameralna (600 miejsc) 
SP 1 była na obu spotka­

, mecze były ciekawe i 
tym mieście znakomitą pro­
piłki ręcznej. 
Lider Market grała bez Ra-

8emackiego, Mariusza Jura­
(kadra), Krzysztofa Chraboty 

Wojciecha Bąble-
narciarski z uczel­

'c""[()W,,nvbył Rosjanin Anato­
pół meczu grał tak­

'NV!>ożvr-.;'''ny przez kilka ostat­
bramkarz Jarosław 

Wczoraj rosyjski zawod-

Fol. S. Slachra 
Anatolij Gapin - ńowy nabytek 

Iskry 

nik podpisał półroczną umowę z 
Iskrą. Do zespołu dołączy w piątek 
w Białej Podlaskiej, gdzie kielcza­
nie będą grać tumiej z Petro Płock, 
Warszawianką i gospodarzami 
AZS AWF. 

Tumiej miał też odpowiedzieć na ile 
Iskra dwa tygodnie przed wzn0wie­
niem ligowych rozgrywek jest przy­
gotowana do obrony mistrzowskie.. 
go tytułu. Powodów do optymizmu 
nie ma. O ile w dwóch pierwszych 
meczach nie można byto specjalnie 
narzekać na grę kielczan, to niedzie­
lny pojedynek o zwycięstwo w tur­
nieju, w którym Iskra Uder Market 
przegrała z Warszawianką 21 :24, 
znów rozbudził niepokój kibiców. B0-
gdan Kowalczyk, w przeciwieństwie 
do Rosjan i Austriaków znający 
przecież mocne i słabe strony ke­
czan, tak ustawił obronę, że znacz­
nie utrudnił ofensywne poczynania 
mistrzów Polski. 

- Tumiej miał charakter szkole­
niowy, sprawdzenie różnych usta­
wień zespołu było ważniejsze niż 
wynik. W ubiegłym roku też prze­
graliśmy w turnieju z Warsza­
wianką, a obroniliśmy mistrzostwo 
Polski. Mam nadzieję, że tak bę­
dzie i tym razem - skomentował 
kapitan .iskrowców· Radosław 
Wasiak. Paweł KOTWICA 

Koro ą źle 
Trenuje kilku seniorów i juniorzy 

miejsce (314 pkt), prowadzi Jenry 
Hester ze Stali Wega Ostrów Wlkp. 
(423 pkt.). W rzutach za trzy pier­
wsze miejsce zajmuje Antoine Jo­
ubert z Pogoni Ruda Śląska (49 
celnych - 38 proc.), drugi jest De­
rriek Hayes (41 - 40 proc.), a trzeci 
Vlatko llić (40 - 40 proc.). W zbiór­
kach w ataku stawce przewodzi 
Kondian Korytek - 55 zbiórek). W 
przechwytach (z uwzględnieniem 
meczów w barwach tamowskiej 
Unii), szóste miejsce zajmuje Voj­
kan Bencić (38). IEVAI 

Słucham 
.A1"=". 

- "Echo" 
1041/368-22-09 

Odebraliśmy wczoraj telefon od 
zdenerwowanego kibica Alitu 
Ożarów, którego niepokoją ostat­
nie wydarzenia w klubie. - W mi­
niony piątek doszło do ostrego 
konfliktu w zarządzie klubu - mówił 
nasz czytelnik. - Kilku działaczy 
zarzuciło dyrektorowi klubu Lesz­
kowi Koziełowi, te złamał warunki 
umowy o pracę, bo zaloty! prywat­
ny sklep spotywczy w Ostrowcu, a 
jednocześnie jako pracownik klu­
bu prowadzi podobną placówkę w 
Otarowie. Dyrektor jest zięciem 
wiceprezesa Stanisława Gila i dla­
tego czuje się bezkarny. 
Prosiliśmy o komentarz 

działaczy Alitu, ale tylko wicepre­
zes Gil zechciał się wypowiedzieć 
(prezes Marcin Majcher był wczo­
raj zajęty, a członek zarządu Ed­
ward Wojda nie chciał się wypo­
wiadać). Prezes Gil uważa, że 
całe zamieszanie to kolejna JOZ­
róba· kitku malkontentów. - Jak 
motna powatnie traktować za­
rzut, te sklep w Ostrowcu będzie 
konkurencją dla sklepu w Otaro­
wie? Kozieł nie miał w umowie o 
pracę zastrzetenia, te nie mote 
otworzyć prywatnego sklepu, WIęc 
nie złamai umowy. Uwatam, że 
wobec zaistniałej sytuacji na ze­
braniu sprawozdawczym. które 
odbędZIe SIę 11 lutego, zarząd po­
wimen podać się do dymisji, bo w 
tym składzie me mote pracować. 
Do władz klubu poWInni trafić lu­
dzie, którzy chcą zrobić coś dla AIt­
tu, a nie szukać dZIUry w całym -
stwierdził prezes Gil. Imirl 

TOP Sport z nami 
4. Plebiscyt ,Echa Dnia" 

Nasz plebiscyt na naj po­
pularniejszych sportowców 
i trenerów województwa 
świętokrzyskiego wkracza 
w decydującą fazę, więc w 
redakcyjnej poczcie jest co­
raz więcej kuponów. Dzięku­
jemy za tak liczne głosowa­
nie. Mamy nadzieję, że tym 
razem, podobnie jak to 
miało miejsce w poprze­
dnich edycjach, padnie ple­
biscytowy rekord. 

Wy przysyłacie do nas coraz wię­
cej kuponów, my robimy wszystko, 
by spotkała Was za to nagroda A 
nagród w tym roku będzie dużo. 
Ufunduje je między innymi • Top 
Sport· z Kielc - firma handlowa Ta­
deusza Dudki. 

Firma handlowa .Top Sport· 
mająca swój sklep w Kielcach przy 
ul Leonarda 7 posiada w sprzeda­
ży profesjonalny sprzęt sportowy 
do uprawiania praktycznie wszy­
stkich dyscyplin. Sklep oferuje 
również wiele towarów do upra­
wiania sportu masowego. Jak mó­
wi Tadeusz Dudka w jego sklepie 
każdy znajdzie coś dla siebie 

Pora na dziSiejsze typowanie. 
Pokażną ilość kuponów otrzymali­
śmyod Stanisława Dąbka zamie­
szkałego w Podzagańszczu . Na 

czele plebiscytowej .dziesiątki· 
umieścił on swojego krajana - lek­
koatletę Artura Osmana. Kolejne 
miejsca zajmują: 2. Tomasz Bro­
żyna, 3 Zbigniew Piątek, 4. An­
drzej Sypyłkowski, 5. Janusz JOJ­
ko, 6. Rafał Bernacki, 7. Kordian 
Koryte , 8. Barbara Krzywda, 9 
Mariusz Jurasi , 10. Paweł Kapsa, 
trenerzy -1. Andrzej Szołowski, 2. 
Stefan Tot, 3. StaOlSlaw Dudzlk. 

Sponsorami naszego plebiscytu 
są Elektrownta im. Tadeusza Ko­
ściuszki z PoIańca, Towarzystwo 
Ubezpieczeń i Reasekuracji .War­
ta· SA, Centrum Usług Satelitar­
nych w Psarach, .Cersanit" SA, 
.Echo Investment" SA, .Pro-Agro· 
z Kunowa, .Chemarbel· z Kielc, 
.Wólczanka· SA z Ostrowca, 
.Budkol-Gips· z Kielc, Wytwórcza 
Spółdzielnia Pracy .Społem·, kie­
lecki oddział. Totolotka· SA, Hurto­
wOla Sprzętu AGO .Janart- ze Sta­
szowa, .Suprimex· SA z Kielc, 
Przedsiębiorstwo Handlu Sprzę­
tem Rolniczym .Ag roma· z Kielc, 
.Dorbud· SA. 
Wycięte z gazety i kompletnie 

wypełn ione kupony prosimy 
nadsyłać pod adresem naszej 
redakcji : " Echo Dnia", 25-953 
Kielce 12, skr. poczt. 131, ul. Tar­
gowa 18, z dopiskiem " Plebis­
cyt". 

Idor, STACHI 

KUPON 

~T 
4. PLEBISCYT "ECHA DNIA" 

NA NAJPOPUlARNIEJSZYCH SPORTOWCÓW 
I TRENERÓW WOJEWÓDZTWA 

ŚWIĘTOKRZYSKIEGO 

SPORTOWCY 

1 ................................................................................ 10 pkt 

2 .......................... ........................................................ 9 pkt 

3 ..................................................................... _ .......... ..8 pkt 

4 .................................................................................. 7 pkt 

5 .................................................................................. 6 pkt 

6 .................................................................................. 5 pkt 

7 .............................................................. .................... 4 pkt 

8 . ............................................. .......................... _ ....... 3 pkt 

9 .......................................................... _ ...................... 2 pkt 

10 .................................................................................. 1 pkt 

TRENERZY 

1 .................................................................. ..... ........... 3 pkt 

2 ............................ ...................................................... 2 pkt 

3 ........................................................................... ....... 1 pkt 

........................... ',m;f ';';'8~~k~"'''''''''''''''''''''''''' 
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ROZlnawiając z działaczami Ko­
rony .WYczuwa się u nich coraz 
~teJ Op~izmu. Nawet ci, kt6-
" 1 ~ lej pory wierzyli, że wszy_ 

Tymczasem wczoraj w magistra­
cie odbyły się kolejne rozmowy, w 
których wzięli udział prezes Korony 
Artur Jagodziński, prezes Błękit­
nych Mirosław Malinowski oraz wł­
ceprezydent Kielc - Alojzy Sobura. 
Wszyscy są zgodni, że trzeba rato­
wać dla Kielc dnugą ligę piłkarską, 
problem w tym, że trzeba znaleźć 
na to pieniądze, bo drużyna Korony 
w ciągu kilku najbliższych dni może 
przestać istnieć 

nych wzmocnień, a w klubie nte 
ma pieniędzy na bieżące potrze­
by. Ja prowadzę normalne zaję­
cia z tymi. którzy chcą trenować, 
ale nie dziwię SIę pozostałym 
piłkarzom. Oni chcą WIedzleC na 
czym stoją. czy mogą WiązaĆ 
swoją przyszłość z Koroną. 

KSZO W Międzybrodziu WlKS W Końskich 

Klub Sportowy Olimp Końskie 
będący w strukturach Zrzeszenia 
LZS, przemianowany został na 
Wojewódzki ludowy Klub Sporto­
wyOłimp. 

o jakoś się ułoży powoli tracą 
~. Wbrew naszym suge-

Odbył się wczorajszy po­
~dniowy trening w klubie, ale 
&ner Hermanowicz miał do 
t'~Cji tylko 13 zawodników 

u seniorów i juniorzy. 
II! trenowali Dariusz K 1 'bek. 

COr\ • PJetrasiński, Jarosław Pa­
I Cezary Ruszkowski. którzy 

Ilarzę i'lią na drobne urazy a także 
nir GrzeSl" ,który chce rze­

rtIeść się do PogOni Sta~ow. 

- Nie spodZIewałe się, t __ m0-

że być aż tak zll'> - mówi tr !"Ier 
Hermanowicz. - By myśleć o wal­
ce o utrzymanie się w dnuglej li· 
dze Korona potrzebUje poważ-

Patrzą; na przygotowama innydl 
drugoflQOWYCh dnużyn, k1óre 'W'fI€Z­
dżają na obozy, biorą udział w tur­
niejach halowych, trudno oprzeć SIę 
ne1\eksj1, że Korona jest za takimi ze.. 
społami daleko z~. NajblIŻSZe dnt 
pokaź.ą, czy choć w części uda ej 
SIę nadrobić stracony już czas 

Sławor lir STACHURA 

Piłkarze II-ligowego KSZO 
Ostrowiec rozpoczęli wczoraj 
zgrupowanie w Międzybrodziu 

Bialskim. Uczestniczy w nim 21 
zawodników hutniczej drużyny. 

Na obóz nie wyjechah dwaj za­
wodnicy testowani w KSZO w po­
przednim tygodniu - Arkadiusz 
Chrobot z Nidy Pińczów I Robert 
Piętka z Wisłoki Dębica. Nie prze­
konali oni do swoich umiejętności 
trenera Włodzimierza Gąsiora I 

wrócili do macierzystych klubów. 
Jedyną nową osobą w kadrze 
ostrOWieckiego dnugohgowca jest 

Michał Kotwa, utalentowany ju­
nior, wychowanek KSZO Wbrew 
wcześOlejszym obawom, w trenin­
gach .hutOlk6w· uczestOlczy Ma­
rek Witkowski. Na sobotnim tur­
Oleju halowym w Tamobrzegu do­
znał on kontUZJi, ale na szczęście 
okazało się, że Jest to tylko silne 
stłuczenie śródstopia . - Od dZls 
będZiemy trenować dwa razy 
dziennie, rano w górach, a po 
południu w hali - powiedział Marek 
Młodnicki, kierownik drużyny 
KSZO 

Idorl 

OSiągnięcia Olimpu Ko skie 
skłoniły dZlalaczy RW Zrzes enla 
LZS do przekazania grupy kil u a­
stu zawodników startujących doty­
chczas w barwach WLKS Kielce do 
Końskich . - Wojewódzki LKS nie mu­
si mieć siedZiby w Kielcach - po 
dZiał sekretarz RW LZS Jerzy Kul, -
W Olimpie praca z młodzietą pro l· 
dzona jest prawidłowo, co gwarant 
Je, ze nasi zawodnicy będą .w d 
brych rękach· . I 
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Kaczorowski 
• reprezenlacji 
Błyskotliwa kariera byłego 
piłkarza KSZO 

Paweł Kaczorowski, były 
piłkarz KSZO Ostrowiec, 
reprezentujący od tego se­
zonu Lecha Poznań ;lostał 
powołany do kadry Polski 
na mecz z Hiszpanią (26 
stycznia w Kartagenie) w 
miejsce kontuzjowanego 
obrońcy Wisły Kraków, Ra­
dosława Kałużnego. To du­
że wyróżnienie dla popu­
larnego "Kaczora" J które­
go brat - Marcin nadal gra w 
ostrowieckim klubie. 
Przebywający na zgrupowaniu 

Wisły KałuŻTIY doznał urazu 
łękotki i prawdopodobnie przez 
dłuższy czas nie będzie zdolny 
do gry. Zamiast niego na mecz z 
Hiszpanią trener Jerzy Engel po­
wołal Kaczorow$iego. 

- O powołaniu dowiedziałem 
się w niedzielę wieczorem od 
klubowego trenera Mariana Ku­
rowskiego. To była najmilsza i 
najbardziej zaskakująca infor­
macja w mojej karierze. W środę 

rano wylatujemy do Hiszpanii, ' 
Mam nadzieję, że nie zawiodę 
trenera Engela, który podjął du­
ż,e ryzyko powołując mało zna­
nego zawodnika. To dla mnie 
ogromne wyzwanie - powiedział 
nam wczoraj uszczęśliwiony Pa­
weł Kaczorowski. 
Piłkarze z klubów krajowych 

spotkają się w Wars~wie we 
wtorek wieczorem. W środę rano 
wylecą na tygodniowe zgrupo­
wanie do AJicante, gdzie tego sa­
mego dnia dołączą do nich za­
wodnicy z klubów zagranicz­
nych. Odstępstwo od zasady 
uczestnictwa w całym tygodnio­
wym zgrupowaniu przed me­
czem z Hiszpanią trener Engel 
uczynił dla swojego byłego pod­
opiecznego z Polonii Warszawa, 
grającego obecnie w belgijskim 
Exelsiorze Mouseron, Michała 
Żewlakowa, który dołączy do ka­
dry dopiero 23 stycznia. MotU­
we, że kilka dni później przyje­
dzie takte Sławomir Majak z 
Hansy Rostock. 

Idor, PAPl 

SPORT 

WKRÓ7CE ZOBACZYCI , 
• 

NA CO MNIE S7AC 
Rozmowa z Dariuszem" Tygrysem" Michalczewskim 

Dariusza Michalczewskiego - niepokonanego mistrza 
świata wagi półciężkiej spotkaliśmy podczas sobotniego 
Balu Mistrzów Sportu w warszawskim hotelu "Victoria". 
"Tygrys", choć oblegany przez fanów, dziennikarzy i foto­
reporterów, zgodził się na krótki wywiad specjalnie dla 
"Echa Dnia". 

* Obserwowałem cię w czasie, 
gdy odczytywano nazwiska 
zwycięzców plebiscytu na naj­
lepszych sportowców roku. 
Sprawiałeś wrażenie zadowolo­
nego z wyników ... 

- Jestem wielkim fanątykiem żużla 
i pierwsze miejsce Tomka Golloba 
rzeczywiście mnie ucieszyło. Gdy­
bym sam wybierał sportowca roku, 
właśnie na Tomka oddałbym swój 
głos. Wszyscy, którzy znaleźli się w 
.złotej dziesiątce' zasłużyli na ... pie­
rwsze miejsce. Szkoda tylko, że na 
liście zwycięzców nie znalazl się ża­
den bokser. Mam nadzieję, że już 
wkrótce się to zmieni. Sam nie mam 
szans, by kiedykolwiek wejść do 
,dziesiątki', ale zamierzam nieba­
wem otworzyć własną szkółkę bo­
kse~ w Trójmieście i wierzę, że 
moi ,uczniowie' szybko staną się 
mistrzami - mistrzami boksu i .mi­
strzami sportu·. -

szych lat. Chcę .zagonić· na ring 
dziesięcio-, dwunastolatków, bo to 
właśnie do nich należeć będzie 
przyszłość polskiego pięściar­
stwa. Boks jest naszym narodo­
wym sportem i nie można dopu­
ścić, byśmy o tym zapomnieli. Za­
mierzam na poważnie zająć się 
szkoleniem młodzieży. 

* Czy to oznacza, że wkrótce 
sam pożegnasz się z ringiem? 

- Być może ... W boksie nie moż­
na być pewnym jutra. Czasem 
ułamki sekund decydują, że mistrz 
musi zakończyć karierę. Kiedyś 
moim celem było pozostać nie po­
konanym do 2000 roku. Teraz mo­
im celem jest odejść nie pokona­
nym z ringu. Nie chciałbym, by o 
moim rozstaniu z boksem zadecy­
dowała porażka . Na razie planuję 
kolejne walki. 

* Pytanie o plany sportowe na 
2000 rok jest zatem uzasadnio­
ne ... • Fot. A. Szczukitwia * Niedawno ufundowałeś dzie­

sięć stypendiów dla młodych 
sportowców. Wiesz, jak je wy­
korzystano? 

- Oczywiście! Jednak, gdy planu­
je się swój czas praktycznie z wal­
ki na walkę, można mówić jedynie 
o planach najbliższych. Na pewno 
15 kwietnia walczyć będę w Han­
noverze z Rocchigianim. Już od 
tygodnia przygotowuję się do tego 
spotkania. 

Dariusz Michalezewski promuje boks w Polsce. 

- Wiem tylko, że je wykorzysta­
no. Na razie żaden ze stypendy­
stów nie zgłosił się do mnie, a to 
dowodzi, że wszyscy są. .. zado­
woleni. Gdyby bylo inaczej. już da­
wno by mi ktoś o tym zameldował. 
Powiem szczerze - fundując sty­
pendia, nie liczyłem na wielką 
wdzięczność. 

* Na co w takim razie liczysz 
zakładając szkółkę bokserską? 

- Mam świadomość, że aby 
osiągać w boksie sukcesy, trzeba 
zacząć trenować od najmłod-

* Pierwszą "walkę" z Rocchi­
gianim masz już za sobą. Mówię 
o konferencji prasowej, na któ­
rej Rocchigiani wyrażnie szukał 
z tobą zaczepki. Trudno było 
opanować nerwy słysząc obra­
źliwe słowa z jego ust? 

- Nie dałem mu się sprowoko­
wać, bo musiałbym się zniżyć do 

jego poziomu intelektualnego, a 
na to po prostu nie miałem ochoty. 
* Przeciwnik nazwał cię 

"głupcem". Co ty na to? 
- Przez ostatnie trzy i pół roku b0-

ksowałem osiem czy dziewięć ra­
zy i zarobiłem kilkanaście milio­
nów marek. On stanął na ringu tyl­
ko raz i dostał za to kilkaset tysię­
cy. I który z nas jest głupi? 

* Tym razem obaj macie do­
stać po sześć milionów marek ... 

- Podając tak zaniżoną sumę ob­
rażasz mnie. 
* Więc ile? 

- Dżentelmeni nie rozmawiają 
o pieniądzach. Powiem tylko. 
że suma, jaką mi zaproponowa­
no, w pełni mnie zadowala. 

* Kiedy wreszcie zobaczymy 
cię na ringu w Polsce? 

- Bardzo chciałbym pokazaćsię 
polskiej publiczności tutaj, w kra­
ju i jestem pewny, że kiedyś będę 
miał taką okazję. Wiem, że czeka 
na to cała sportowa Polska i 0bie­
cuję wkrótce na l.YwO zobaczycie 
na co stać .Tygrysa·. 

* Dziękuję za rozmowę· 
Artur SZCZUKIEWlCZ 

50 punktów 

Robinsona! 

Rozgrzewka Agassiego 
Tylko dwa dni gracz Toronto 

Raptors Vince Carter cieszył 
się z rekordu ligi w ilości zdo­
bytych punktów w jednym me­
czu (47). W niedzielę zawodnik 
Phoenix Suns - Clift Robinson 
zdobył dla swojej drużyny 50 
punktów w pojedynku z De­
nver Nuggets. "Słońca" wy­
grały 113:100. 

Co ciekawe, Robinson w dniu 
meczu nie brał udziału w poran­
nym treningu, gdyż został od­
esłany do domu z powodu grypy. 
34-letnl skrzydłowy .Słońc· wie­
czorem czuł się już zupełnie do­
brze i dał temu wyraz na parkie­
cie, prezentując bardzo dobrą 
skuteczność. Oprócz tego Ro­
binson zebrał osiem piłek, zali­
czył cztery asysty i nie miał żad­
nej straty. 

WYNIKI. Vancouver Grzl\lies -
Miami Heat 83:94, Phoenix Suns 
- Denver Nuggets 113:100, Sac­
ramento Kings - Cleveland Ca­
valiers 113:102. W poszczegól­
nych dywizjach prowad2:ą: AtJan­
tlc - Mfami fłeat 24 zwycie­
stwa, 12 porażek Central - '!\dia­
na Pacers 25/11; Midwest - Utah 
Jazz24111; PacnfC - LosAnge\es 
Lakers 3216. 

Optclc. /STACH! 

Pierwsze niespodzianki lY Australian Open 

Wczoraj w Melbourne roz­
począł się pierwszy w tym roku 
wielkoszlemowy turniej teniso­
wy Australian Open (pula na­
gród - 8 milionów dolarów). Już 
w pierwszym dniu imprezy były 
niespodzianki, gdyż odpadli 
rozstawieni zawodnicy - Niemka 
Anke Huber, Szwed Thomas Ed­
qvist i Słowak Karol Kucera. 

Huber, 17 na liście WTA, grająca 
w turnieju z nr 15, nie zdołała po­
konać Holenderki Kristie Boogert 
(83 na liście WTA). Przegrała w 
dwóch setach 4:6, 4:6. 

Rozstawiony w turnieju z nr 6 Ed­
qvist po pięciosetowej walce prze­
grał w pierwszej rundzie z Austra­
lijczykiem Richardem Fromber­
giem 4:6, 6:7, 6:4, 6:3, 8:10. 

Z kolei Kucera (nr 14) musiał uz­
nać wyższość mało znanego Taj­
landczyka Paradoma Srichapha­
na 2:6, 4:6, 6:3, 3:6. 

Z turniejem pożegnał się także 
weteran światowych kortów Jim 
Courier, który przegrał z Francu­
zem Nicolasem Escude 7:6 (7-4), 
3:6,5:7,1:6. 
Kłopotów z awansem do następ­

nej rundy nie miał natomiast roz­
stawiony z nr 1 Amerykanin Andre 
Agassi, który w ciągu zaledwie 90 
minut pokonał Argentyńczyka Ma­
riano Puerta 6:2, 6:2, 6:3. Pewne 

Fot. PAP 
Rosjanka Anna Kumikowa (na 

Zdjęciu) w meczu pierwszej 
rundy z Austriaczką Patriclą 
Wartusch nie oddała nawet 
gema. 

zwycięstwo nad Australijczykiem 
Wayne Arthursem odniósł również 
Pete Sampras (USA, 3) 6:4, 7:5, 
6:4 i zrobił pierwszy krok w kierun­
ku 13 wielkoszlemowego tytułu . 
Do tej pory w liczbie zwycięstw w 
turniejach wielkiego szlema Sarn­
prasowi dorównuje tylko Australij­
czyk Roy Emerson. 

Inne ciekawsze wyniki pier­
wszej rundy - gra pojedyncza. 
KOBIETY. Nathalie Tauziat (Fran­
cja, 5) - Henrieta Nagyova (Słowa­
cja) 6:1, 2:6, 6:1; Julie Halard-De­
cugis (Francja, 9) - Lina Krasnoru­
cka (Rosja) 6:2, 6:4; Mary Pierce 
(Francja, 4) - Linda Wild (USA) 
7:5, 6:3; Jennifer Capriali (USA) -
Barbara Schwartz ~Austria) 6:1, 
7:6 (7-1); Lindsay Davenport 
(USA, 2) - Sarah Pitkowski (Fran­
cja) 6:3, 6:1; Anna Kurnikowa (Ro­
sja, 11) - Patricia Wartusch (Au­
stria) 6:0, 6:0. MĘŻCZYŹNI. Todd 
Martin (USA, 8) - Byron Black (Zi­
mbabwe) 5:7, 6:7 (4-7), 6:4, 6:2, 
8:6; Mark Philippoussis (Australia, 
16) - Noam Okun (Izrael) 6:4, 6:2, 
2:6, 3:6, 6:2; Femando Vicente 
(Hiszpania) - Alberto Berasategui 
(Hiszpania) 6:0, 6:2, 6:2; Mark 
Woodforde (Australia) - Davide 
Sanguinetti (Włochy) 6:3, 6:4, 7:6 
(7-4); Richard Krajicek (Holandia, 
9) - Fabrice Santoro (Francja) 6:1. 
6:2, 7:5; Michael Hill (Australia) -
Bemd Karbacher (Niemcy) 6:4, 
6:2, 6:2; Todd Woodbridge (Au­
stralia) - Jan Siemerink (Holandia) 
6:4, 6:1, 6:3; Nicolas Escude 
(Francja) - Jim Courier (USA) 6:7 
(4-7), 6:3, 7:5, 6:1. 

lopr. STACH! 

Nie pojadą do Gwatemali 

W decydującym spotkaniu pol­
scy piłkarze przegrali z Rosją 1:2 
na turnieju kwalifikacyjnym do 
mistrzostw świata drużyn pię· 
cioosobowych w Zabrzu i nie po­
jadą na mistrzostwa świata do 
Gwatemali. 

Brydżyści bez medalu 
Polska przegrała w ĆWierćfina­

le 161:165 z USA Ił w drużyno­
wych mistrzostwach świata Ber­
muda Bowl i zajęła wspólnie z In­
donezją, Włochami i Szwecją 
miejsca 5-8. 

Milan wygrywa 
W rozegranych w niedzielę pó­

żnym wieczorem spotkaniach 
piłkarskich w ligach europejskich 
padły następujące rozstrzygnię­
cia: WIochy - Udinese - AC Miłan 
1:2 ; Francja - OIympique Marsy-

Numerek 
13( 1, 12,14,19) 

lia - Montpellier 0:0, Giron(f 
Bordeaux - Paris Si Germal 

1:1. 

Pęczak druga 
Alicja Pęczak z czase/1' 

1.07.90 zajęła drugie miejsce na 
dystansie 100 m st. k1asyCZJl 
w czasie pływackiego mityng· 
(basen 25 m) Pucharu świata 
Sydney. Bartosz Kiziorowskl na 
50 m st dow. był szósty z t$ 
sem 49,11 sek. 

Rajd Dakar - Kair 
Wczoraj o godzinie 6.30 z li -

skiej miejscowości Sabha ~ 
rtował ponownie rajd Dakar-Ka­
ir. Jedenasty etap wygrał w5fiI. 
kierowców Francuz Pierre ~ 
tenay. wśród motocyklistów .e­
miec Heinz Kinigadner. Z pol­
skich motocyklistów naJwyżslf 
65 miejsce zajął Jacek Czac;łlOf 

(opr. 
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